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ODDZIAŁY: Opoczno, ul. Piotrkowska Nr. 26 A, telefon
Wierzbnik, ul. Starachowicka Nr. 42 
Ostrowiec, ul. Focha Nr. 12 
Skarżysko, ul. Staszica Nr. 12.

GODZINY^PRZYJĘĆ.
REDAKCJI od godziny 12-ej do 14—ej
ADMINISTRACJI od godziny 9-ej do 14—ej i od 17—19

RADOM, ul. PIŁSUDSKIEGO Nr. 12, telefon Nr. 23-65 i 23-66.

Nr. 28

ytuacja powodziowa opanowana

gdy o

cm. —

Zator pod Jabłonną
Na całej szerokości rzeki pod Warsza­
wą płynie gęsta kra lodowa. Stan wo- 
fy na Wiśle na wodowskazie pod mo­
stem Kierbedzia wskazywał dziś o godz. 
10 rano 3 m. 40 cm., podczas gdy o 
Jodz. 12-ej w nocy wynosił 2.93. O ile 
leszcze woda podniesie się o 60 
Uogą być zalane bulwary.

Gwałtowne podnoszenie się wody 
?od Warszawą spowodowało duży zator 
Między Jabłonną i Tarchominem, co 
Wywołuje cofanie się wód. Na miejsce 
[rożnej sytuacji przybyły oddziały sa­
perów z Modlina.

Przez całą noc i godziny ranne trwa- 
a wytężona praca nad usunięciem gro- 
Iriej zapory. Sytuacja o tyle jest po­
myślna, że kra wskutek kilkudniowej 
łdwi|ży nie jest tak spoista i nie two- 
zy zwartej masy.
Groźna sytuacja pod Winiarami

Wieś Winiary i Szczytniki, położone 
łoniżej ujścia Dunajca do Wisły, są po­
rznie zagrożone wskutek napierających 
^ałów kry. spływających z obu rzek. 
. W miejscu tern utworzył się niebez- 
Jeczny zator, który zagraża wylaniem

Dziś rano woda przelała się przez 
Va’ ochronny pod Szczytnikami.
! Narządzono ewakuację ludności za- 
’°żonych wiosek. Na miejscu pracu- 
jOddziały ochotnicze spośród miesz-

Kontredans
w magistracie

^. Wczoraj dopiero objęli pp. Szczawiń- 
.*1 Gadomski w magistracie, urzędowanie 

zaczęli wyładowywać gromadzoną od- 
.ku lat energję rządzenia na... pracow- 

ach miejskich.
£ rzeźni zwolniono odrazu z pracy 

c*)altera, p. Bielawskiego.
Gd poniedziałku, 25 lutego, udzielili 

o°pów miesięcznych (trzeba przecież 
^’°li!) pp. Olszewskiemu i Rzeszow- 
ę.e^,u nacz. wydziału opieki społecz- 

’ * łącz, biura wodociągów.
'a inne stanowiska przeniesiono pp.

Z- Czapskiego i Lauterbacha.
- ydebrano inspektorat przedsiębiorstw
0 isąich p. Stefanowi Tyllowi. Na je- 

Bejsce mianowano ściągniętego po­
lnie z Warszawy p. Hipolita Kona.

j ak otoi wyglądają wiosenne porywy 
Jgo tylko dnia.

s racownicy miejscy na ten widok 
j Wzdychać do powrotu zimowej 

j z nją normalnego stanu umy-
j ’ zabezpieczającego przed skutkami 
^tnych zaburzeń organizmów.

Zmarły wskrzeszony 
?astrzykiem adrenaliny 
3zyni. 23.2. Niezwykły wypadek 
ę rócenia życia zmarłemu zdarzył 
j szpitalu w Medjolanie.

i j en z pacjentów szpitala zmarł 
^eWryzm serca.

i j kilka minut po stwierdzeniu zgo- 
isif en z lekarzy postanowił zrobić 
6gQ2yk adrenaliny do mięśnia

^ł godziny po zastrzyku serce 
e£° zaczęło bić. 

serco'

kańców okolicznych oraz bataijon sa­
perów z Przemyśla.

Prócz tego sztab przeciwpowodzio­
wy zawezwał z Przemyśla jeszcze od­
dział pionierów oraz artylerję, która po­
ciskami ma rozsadzić zator.

Sytuacja o tyle jest pomyślna dla 
mieszkańców zagrożonych miejscowości, 
że San nie ruszył jeszcze na całej prze­
strzeni. Zanim wody Sanu wpłyną do 
Wisły, groźną sytuację pod Winiarami 
i Szczytnikami da się opanować.

Pod Krakowem i Zawichostem
Sygnalizują z Krakowa, że stan wo­

dy na Wiśle podnosi się stale.
Wisła pod Zawichostem poniżej uj­

ścia Sanu, jest wolna zupełnie od lo­
du. Środkiem rzeki płyni gęsta kra. 
Stan wody podnosi się, ale w tempie 
bardzo powolnem. W niektórych miej­

Wódka
W dniu dzisiejszym ukazało się roz­

porządzenie ministra skarbu, ustalające 
nowe ceny wyrobów monopolu spirytu­
sowego, t. j. nowe ceny spirytusu i wó­
dek.

Według tego rozporządzenia cena 
sprzedażna spiritusu, przeznaczonego na 
wyrób wódek, ustala się na 7.50 zł. za 
litr 100 - stopniowego spirytusu. Ceny 
różnych gatunków wódek ustalone zo­
stały w sposób następujący: wódka czy­
sta 35 st. za 1 litr 3 złote, cena wódki 
czystej 40-stopniowej za litr 3.70 zł., 
czysta 45-procentowej za litr 4.10, wód­
ka czysta wyborowa 40 stopni 4.40 zł., 
wódka czysta wyborowa 45 stopni 4.90, 
wreszcie cena wódki luksusowej 45-stop- 
niowej za litr 6 złotych.

Wicemarszałek dr. Polakiewicz
wykluczony z B. B. W. R.

Warszawa. Prezydjum klubu BBWR, 
wydało następujący komunikat:

,,W dniu 13 lutego rb. odbyło się 
posiedzenie klubu parlamentarnego B.B. 
W.R., celem powzięcia uchwały w spra­
wie wicemarszałka Sejmu, dr. Karola 
Polakiewicza w związku z orzeczeniem 
Sądu Obywatelskiego z dnia 17 grudnia 
roku zeszłego.

„Sąd Obywatelski w składzie: prze­
wodniczący — gen. dyw. Gustaw Or- 
licz-Dreszer, członkowie: wiceprezydent 
Jan Pohoski, płk. Kazimierz Zagrodzki, 
sędzia Antoni Olbromski, mjr. Alojzy 
Cisak, — w konkluzji swego wyroku w 
sprawie pp. wicemarszałka Sejmu, dr. 
Karola Polakiewicza i Tomasza Berna- 
sia orzekł:

„Grupa zarzutów, zawartych w arty­
kule p. Brzoskówny w „Drodze Wiej­
skiej" Nr. 3 z 1933 r., tyczących się
deprawacji młodzieży i przeciągania jej 
z Centralnego Związku Młodzieży Wiej­
skiej do Związku Młodzieży Ludowej 
okazała się prawdziwa.

„Natomiast bezpodstawne są zarzuty

scach potworzyły się zatory, które roz­
bito.

• Pod Włocławkiem poziom'wody pod­
nosi się. Woda doszła już do bulwarów.

Wilja i Wilejka
W Wilnie miejscami woda doszła do 

budynków, a nawet wdarła się do mie­
szkań. Stan wody dziś o godz. 9-ej 
rano wynosi 4 m. 13 cm. Pod mostem 
Zielonym utworzył się zator, który roz­
bijają oddziały saperów.

Częściowo ruszyła Wilejka Poziom 
jej podniósł się b. znacznie. Przybór 
wynosi od 3 — 4 cm. na godzinę.

Na Wilji lód popękał w wielu miej­
scach, rzeka jednak jeszcze nie ruszyła 
Wody stale przybywa pod powłoką lodo 
wą. We wszystkich miejscach zagrożo­
nych patrolują oddziały policji oraz ro 
botników.

tanieje
Ta znaczna obniżka ceny wyrobów 

monopolu spirytusowego wchodzi w ży­
cie z dniem dzisiejszym t. j. 24 b. m.

Jednocześnie ogłoszono rozporządze­
nie ministra skarbu w sprawie ’ zmiany 
ceny niektórych gatunków papierosów, 
tytoniu oraz cygar wyrobu Państw. Mo­
nopolu Tytoniowego. Rozporządzenie 
obniża cenę papierosów „Brigde" z 7 
gr. na 5 gr. za sztukę, papierosów 
„Avanti“ z 3 i pół grosza na 3 i jedną 
czwartą grosza i papierosów „Wanda" 
z 1 i pół grosza na 1 i jedną czwartą 
grosza. Cena tytoniu „Kresowego" ob­
niżona zóstaje z 28 złotych na 24 zł. 
za kilogram. Obniżka ta wchodzi w ży­
cie 3 marca.

o braku ideologji i programu Związku 
Młodzieży Ludowej. Również niesłusz­
nym i krzywdzącym jest zarzut, że p. 
wicemarszałek Polakiewicz jest graczem 
politycznym, że zmieniał przekonania, 
przechodząc z partji do partji — albo­
wiem p. Polakiewicz zawsze był wierny 
ideologji Marszałka Piłsudskiego.

„Sąd stwierdza, że działalność p. wi- 
wicemarszałka Polakiewicza i p. Berna- 
sia, jako kierowników Związku Młodzie­
ży Ledowej wyrządziła wielkie szkody 
z punktu widzenia społecznego i pań­
stwowego ruchowi i pracy młodzieży 
wiejskiej.

„W związku z powyższym orzecze­
niem prezydjum klubu powzięło nastę­
pującą uchwałę:

„Stwierdzając na podstawie wyroku 
Sądu Obywatelskiego z dnia 17 grudnia 
1934 r., że p. dr. Karol Polakiewicz 
stosował w swej działalności organiza­
cyjnej niedopuszczalne metody pracy, 
prezydjum klubu BBWR. uznaje dalszą 
z nim współpracę na terenie społecznym 
i politycznym za niemożliwą".

Tajny Detektyw”
ma być zawieszony

Kraków. „Głos Narodu" podaje, 
tygodnik „Tajny Detektyw" wydawnic 
koncernu IKC....ma być w najbliżsi
czasie zawieszony.

Szkolne kłopoty 
w Radomiu

Rok szkolny zbliża się ku końcowi 
i w związku z tern władze szkolne przy­
gotowują się do zaspokojenia potrzeb 
oświatowych na rok następny.

W Radomiu możliwość zaspokojenia 
tych potrzeb nie przedstawia się bynaj­
mniej różowo. Do szkół napłynie 
jesienią nowy rocznik — z r. 1928 — 
ogółem, według zebranych cyfr — 1587 
dzieci.

Niestety, miejsca być mogą, przy 
obecnym stanie rzeczy tylko dla 1360 
dzieci, wobec czego 227 dzieci pozosta­
łoby poza szkołami.

Powstało przy tern bardzo charakte­
rystyczne zjawisko. W śródmieściu w 
niektórych szkołach będą miejsca wolne, 
natomiast, w dzielnicach oddalonych od 
śródmieścia panuje dotkliwy brak miejsc 
dla dzieci.

Najbardziej upośledzone są Glinice, 
a w niewiele lepszej sytuacji znajduje 
się Zamłynie i Kaptur. Na Glinicach, 
np. są miejsca wolne tylko dla 40 dzie­
ci, gdy ogółem trzeba umieścić 244 
dzieci. 204 dzieciaków musi pozostać 
poza szkołą, jeśli rychło nie znajdzie 
się dla nich izb szkolnych, bo nawet 
o posyłaniu części malców do odległe­
go śródmieścia nie może być mowy ze 
zrozumiałych względów.

Przyczyną tak niepomyślnego dla 
mieszkańców przedmieści zjawiska jest 
zły układ sieci szkolnej, zorganizowanej 
przez dawny socjalistyczny magistrat. 
Wynajmowano lokale, jak widać, bez- 
planowo.

Nie liczono się przedewszystkiem z 
potrzebami ludności uboższej, zamie­
szkałej właśnie na przedmieściach. No­
wy Zarząd miejski ma tu wdzięczne po­
le do okazania swej dbałości o ludność.

„A RT-KIL1 M” 
Wystawa gliniańskicB kilimów 
art. przy poparciu L. O. F F 

w Radomiu

Niema ładniejszej dekoracji — ozdob­
nej dla pokoju, salonu, gabinetu, a nawet 
sypialni, jak artystycznie wykonany wyso­
kiej jakości kilim.

Wychodząc z tego założenia otworzy­
ła wytwórnia „Art-Kilim" w Glinianach 
wystawę oryginalnych gliniańskich kili­
mów artystycznych w Radomiu przy uli­
cy Żeromskiego 33

Odwiedzająca wystawę publiczność 
naszego miasta ma możność przekonania 
się i odróżniania prawdziwych arcydzieł 
nowoczesnej sztuki tkackiej, od bezwar­
tościowej tandety, tak często narzucanej 
nam przez różnych agentów.

Jak się dowiadujemy, zasługująca na 
poparcie wystawa „Art-Kilim", prezentu­
jąca niewidziane dotychczas okazy kili­
mów, pozostaje w Radomiu na krótki 
czas, z którego jak przypuszczać należy, 
nie omieszkają skorzystać nasze zacne 
i dbające o estetyczny wygląd swych 
mieszkań, Panie. . (x)
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dobitnych wyraz swym poglądom na 
współczesną rolę i znaczenie samorządu 
terytorjalnego w Polsce, oraz na współ­
pracę administracji ze społeczeństwem.

„Administracja i jej pracownicy mu­
szą pamiętać o tem, — mówi minister — 
że Państwo nie spełni swego zadania, 
jeżeli nie pociągnie do współpracy naj­
szerszych sfer społeczeństwa, gdyż z 
nich winien tryskać zdrój twórczy żywej 
siły.

Obudzenie drzemiącej w szerokich 
kołach obywateli twórczej energji gos­
podarczej, pozwala wyzwolić ogromny 
kcpitał niezmiernie cenny dla Państwa. 
Walka z kryzysem, którą w ostatnich 
czasach przechodzimy, pozwoliła spo­
łeczeństwu złożyć dowody olbrzymiego 
opanowania i wytrwałości. Brak nam . 
jedynie solidarności we współdziałaniu.

Dlatego hasłem całej administracji 
jest i być powinno jednoczenie wszyst­
kich ludzi dobrej woli około zagadnień 
państwowych i samorządowych"•

Podstawę do tej współpracy admi­
nistracji rządowej z czynnikiem obywa 
telskim stanowi ustawa z 23 marca 
1933 r., która stworzvła warunki tej 
współpracy i ujednostajniła nasz samo­
rząd terytorjalny.

Element , które samorząd pojmują 
jako ostoję wpływów dla pewnych ugru­
powań politycznych, walkę tę, ogólnie 
biorąc — zdecydowanie przegrały.

Samorząd niętylko wyręcza Państwo 
w administrowaniu dziedzinami przeka- 
zanemi przek ustawy. Dla społeczeń­
stwa stanowi on szkołę życia publiczne­
go, w której wyrabiają się przyszli dzia­
łacze społeczni > gospodarczy, a szero­
kie masy obywateli powołane ao orga­
nów kolegjhlnych zaprawiają się w dzia­
łalności publicznej. W ten sposób są 
oni wszyscy związani z Państwem i je­
go organami, przyjmując część odpo­
wiedzialności za funkcjonowanie Państwa 
na danym odcinku. Dając swe produk- 
ęyjne siły dla dobra ogółu oraz znajo­
mość terenu i warunków, działacze sa­
morządowi uzupełniają w ten sposób i 
usprawniają działanie administracji pań­
stwowej.

Wybory do ciał samorządowych od­
bywały się pod has^em wprowadzenia 
tam najlepszych ludzi, zarówno pod 
względem poziomu moralnego, jak i in­
telektualnego oraz pod względem zna-

Tajemnicze cesarstwo
Króla Królów

Po niedawnych incydentach abisyńsko- 
włoskich, państewko to, położone w wę­
złowym punkcie ścierania się interesów 
władców Afryki, a więc przedewszystkiem 
Wielkiej Brytanji, Francji i Włoch — 
znowu stało się modne. A że tematu do 
interesujących rozmyślań nie zabraknie tu 
ze względu zarówno na historję tego ce­
sarstwa, istniejącego już przeszło 6.000 
lat, jak i na egzotyczne tło i niemniej egzo­
tycznych ludzi i obyczajów, warto więc 
przypomnieć sobie, albo dowiedzieć się, 
czem jest Abisynja i jakie posiada możli­
wości rozwoju.

Samo spojrzenie na mapę wschodniej 
Afryki wystarcza, aby ocenić niekorzystne 
ze stanowiska kulturalno gospodarczego, 
korzystne natomiast z punktu widzenia 
obrony — położenie państwa Etjopów. 
Od Morza Czerwonego i Cieśniny Adeń- 
skiej oraz Zatoki Arabskiej oddzielone, 
jest bowiem pasem Erytrei włoskiej, So­
mali Francuskiego, Angielskiego i Wło­
skiego, po zachodniej i północnej stronie 
jako jedynego sąsiada, mając rozległe 
dzierżawy brytyjskie, Sudan, Ugandę 
i Kenię. Kraj zaś jest górzysty, tarasowa­
ty i łatwy do obrony, niedostępny dla 
cudzoziemca, który chciałby się tu we­
drzeć bez woli panów.

RUINY STOLICY KRÓLOWEJ SABY

Dzisiejsza Abisynja, inaczej Etjopja, 
ze swemi 907 tys. km. kw. (blisko 3 razy 
więcej niż Polska) oraz około 12 miljo- 
nami ludności (Polska 34 milj.) jest ni- 

dzili na listach o.B.W.R. ludzie różnych 
narodowości, wyznań i poglądów dobie­
rani jedynie pod kątem widzenia przy 
datności do pracy w' samorządzie.

Przed samorządami stoją rzeczy­
wiście ciężkie zadania. Zakres środków 
dochodowych kurczy się podobnie jak i 
w budżecie ogólnopaństwowym, nato­
miast zadania należące do samorządu 
z trudem mogą być ograniczane- Trze­
ba bardzo usilnych starań, aby z pośród

(odczyt wicem.
We Lwowie na otwarciu miejscowego 

okręgu Ligi Drogowej, prez. rady głównej 
tej organiracji p. wiceminister inż. A. 
Bobkowski wygłosił ciekawy odczyt p. t. 
„Problem dróg i motoryzacji w Polsce."

Ze słów p. wiceministra wynika, źe 
na tern polu jesteśmy bardzo upośledze­
ni w p równaniu z innemi państwami 
Europy

Według zebranych i zestawionych da­
nych, posiadamy obecnie 58.000 kim. 
dróg o nawierzchni twardej. Na 1000 
mieszkańców przypada zatem u nas 18 
kim. tych dróg, a na 100 kim kw. po­
wierzchni 15 kim. Pod względem gę­
stości dróg stoimy na 17 miejscu wśród 
krajów Europy, mając za sobą tylko Al­
banię, Litwę, Łotwę, Estonję i Rosję.

Stan naszych dróg nie jest dobry i 
musimy dążyć do ich ulepszenia, pamię­
tając, że przy eksploatacji pojazdu me­
chanicznego dobra droga daje o 25 proc, 
do 30 proc. oszczędności..

W pokryciu kosztów gospodarki dro­
gowej bierze udział państwo i samorzą­
dy różnych stopni. ’

W Polsce drogi są podzielone na 
cztery kategorie, państwowe, wojewódz­
kie, powiatowe oraz gminne, mające prze; 
ważnie charakter lokalny. Z 58.000 kim. 
dróg bitych posiadamy 14 000 kim.,'dróg 
państwowych, 10.500 dróg wojewódz­
kich, 21.000 kim dróg powiatowych 
i 12.500 kim. dróg gminnych? Ilość 

ZŁÓŻ OFIARĘ NA F. O. M

czem wobec rozległego stanu posiadania ’
abisyńskich cesarzy z okresu, który dla i
Europy był jeszcze „epoką biblijną". Jak |
przypuszczają uczeni, Abisynja musiała |
sięgać daleko wgłąb arabskiego lądu i
i obejmować znaczną część Afryki. Nie­
dawno pilot francuski Cornilion-Molinier i
poczynił, jak przypuszcza, ważne odkry­
cie ruin stolicy królowej Saby na półwy­
spie arabskim. Była to prawdopodobnie 
zwierzchniczka także Etopji i daleka pra­
babka dzisiejszego negusa negesti, czyli 
króla królów, Flaife Selassie, dawnego 
Rasa Taffari.

„CÓRKA EGIPTU ‘
Owa legendarna królowa Saby, Mek- 

keda, miała złożyć wizytę Salomonowi 
i urodzić mu syna Meneiika 1. założyciela 
do dziś panującej, dynastji. Umarł on w 
r. 930 przed Chrystusem, został pocho­
wany w żydowskiej świątyni w swej sto­
licy Axoum. Historja Abisynji to skom­
plikowany splot ustawicznych wojen, re- 
wolucyj pałacowych buntów, a szczegól­
nie utarczek pomiędzy władzą centralną 
cesarza, która do dziś nie jest mocna, a 
poszczególnemi książętami wojewodami, 
noszącymi tytuł Rasów. W odległej staro­
żytności duży wpływ wywarła kultura 
egipska na duchowe oblicze Abisyńczy- 
ków, tak, że nawet uczony egiptolog 
Mariette nazywa Etjopję „córką Egiptu". 
Łączyło się to z zawładnięciem dużej 
połaci Egiptu przez Abisyńczyków, którzy 
się nawet wywodzą od założyciela egip­
skiego miasta Meroe, źródła i kolebki 
kultu Ozyrysa i Bogini Izys.

ABISYŃSKI CHRYSTJANIZM
Chrystjanizm dotarł do górzystego 

serca Afryki dosyć szybko, bo w IV w.,

nosząc jej stan gospodarczy, zdrowotny 
i kulturalny, odłożyć należy na bok te 
zadania, które należą do inicjatywy do­
browolnych organizacyi społecznych, lub 
należą do samorządu gospodarczego.

Pod adresem administracji samorzą­
dowej należy postawić te same wymogi, 
jakie stawia urzędnikom administracji 
ogólnej odnośnie ich stosunku do oby’ 
watela interes Państwa i każdy oby­
watel.

Bobkowskiego)
dróg gruntowych wynosi w Polsce oko­
ło 300.000 kim , z czego przeszło 250,000 
kim. przypada na drogi gminne.

Myśl uniezależnienia gospodarki na 
drogach państwowych i zwolnienia bud­
żetu państwa od wydatków na nie, zna­
lazła oparcie gospodarki na opodatkowa­
niu pojazdów mechanicznych.

Został stworzony Fundusz Drogowy, 
którego opłaty w końcu zmniejszono. 
Wprowadzono na to miejsce nowe opła­
ty od paliwa, jako uznane za mniej uciążliwe.

Rok 1934 35 był w gospodarce dro­
gowej rokiem przełomu, gdyż niętylko 
zahamował dewastację dróg państwowych 
lecz również stał się przełomowym w 
budowie ulepszonych nawierzchni i bu­
dowie nowych dróg. Wyraziło się to w 
cyfrach sum, które zostały przeznaczone 
do dyspozycji Funduszu Drogowego, a 
które wynoszą 71 miljonów złotych.

Wysokość wpływów na rzecz Fun­
duszu Drogowego zależna jest od roz­
woju motoryzacji kraju, Skolei motory­
zacja kraju zależna jest od stanu dróg, 
od zamożności [ludności, od cen pojaz­
dów mechanicznych, od cen materjałów 
pędnych i od intensywności życia gospo­
darczego. W miarę, jak kształtowanie się 
tych wszystkich czynników będzie sprzy­
jało motoryzacji, zwiększą się odpo- .. __ j r___  .
wiednio wpływy na rzecz Funduszu Dro- Białej Podlaskiej na imię Wanda G°ki^Qi^3 
gowego, a jednocześnie ulegnie polep­
szeniu stan naszych dróg.
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wkrótce jedna'; musiał na pewien czas 
ustąpić miejsca mahometanizmowi, aby 
powrócić w w. V, jako religja dotąd 
panująca. Oczywiście chrystjanizm ten 
różni się obrzędowością od rozwiniętych 
form zachodniego katolicyzmu, wszelako 
uznaje prymat papieża i stanowi jeden 
z wielu obrzędów, t. zw. tjopsko-koptyj- 
ski.

Przez długie wieki Abisyńczycy nie 
stykali się z Europejczykami zaledwie od 
czasu do czasu zawitał jakiś zakonnik lub 
kupiec włoski dla pozyskania dusz i klien­
tów. Dopiero na przełomie XV i XVI w. 
pojawili się Portugalczycy, którzy nawet 
oddali pewne usługi Abisynji, pomagając 
jej w walce z wodzami Mahometan, a 
szczególnie z groźnym Mahomedem Ge- 
raden (Mańkutem), niszczącym bezlitośnie 
krainy niewiernych. Interesująco zawiąza­
ła się nić stosunków między Abisynją 
i Francją: jej tłem było wysłanie misji 
francuskiej lekarskiej pod przewodnictwem 
doktora Ponceta do Etopji w celu le­
czenia chorego cesarza Jassu I: wynikiem 
szczęśliwej kuracji było wysłanie amba­
sadora na dwór Ludwika XIV.

SAMOBÓJSTWO WŁADCY
Wielce interesującą postać w dziejach 

Abisynji już prawie współczesnej stanowi 
cesarz Teodoros II, wyniesiony na tron 
po dwuchsetletnim okresie zamieszania 
i upadku. Władca ten był bardzo rzutki, 
utrzymywał stosunki z Napoleonem III, 
carem Aleksandrem II, a królową Wiktorją 
prosił nawet o rękę po śmierci księcia- 
małżonka Alberta. Niedługo jednak trwała 
sielanka z Anglją; naraził się jej bowiem 
spowodu błahego incydentu i spowodo­
wał wysłanie karnej ekspedycji angielskiej 
do Abisynji, któraby go niewątpliwie
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Zjazd pracowników 
samorządowych
W ostatnich latach zaszły doniosłe 

zmiany w strukturze organizacyjnej sa­
morządu.

Pracownicy samorządowi, zdając so­
bie sprawę z odpowiedzialności, jaka 
spadła na nich Wskutek wspomnianych 
przeobrażeń ustrojowych samorządu, na 
setkach zebrań zastanawiali się nad tem, 
w jaki sposób, najkorzystniej dla Państ­
wa i samorządu, ma być prowadzona 
praca w ramach nowych form ustrojowych

Centralny Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sa­
morządu Terytorjalnego, pragnąc ułatwić 
omówienie w szerszym gronie różnych 
zagadnień samorządowych, postanowił 
odbyć 6 Zjazdów międzywojewódzkich 
pracowników samorządowych.

Pierwsze dwa tego rodzaju Zjazdy 
odbyły się w Wilnie w dniu 10 lutego rb. 
i w Brześciu n/B. w dniu 17 hm.

Trzeci Zjazd dla pracowników samo­
rządowych gmin wiejskich i powiatowych 
wojew. krakowskiego i kieleckiego odbę­
dzie się w Krakowie, w dniu dzisiej­
szym

4 ty Zjazd Międzywojewódzki pracow' 
ników samorządowych wojew.: lwów 
skiego, tarnopolskiego, stanisławowskiego 
i wołyńskiego odbędzie się 3 marca.
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Budujmy Szhoły
Polskie zagranicą

N E R W O L
Chemika Dr. Franzosa, 

(nacieranie stosuje się przy 
R E U M Af yŹMlE 

kłuciu z powodu przeziębienia, P°' 
strzale, ischiasie i t. p. do nabyc>a 

w aptekach.
Wyrób i główna sprzedaż:

- Apteka Mikolascha,
~ Lwów, Kopernika 1.

i

Unieważnią

Strojenie dom Szwari,kows‘ 
Wś 18 Tel. 22-40.

zmusiła do kapitulacji, gdyby zaW?3 *j 
nie popełnił samobójstwa, chcąc unW I 
hańby. Lepiej powiodło się jego ?aS 
cy, Janowi IV, który zaczął europeiz0*' 
swe państwo w czasie, gdy m0C?J5fZa 
kolonialne osiadały na brzegach 
Czerwonego i Adenu.

W śródmieściu i na krańcach naszego 
miasta, znajdujące się sady przedstawiają 
tragiczny widok. Przeważa w nich ja­
błoń, której środowisko miejskie zupełnie 
nie odpowiada.

Zanieczyszczenia powstałe z kurzu
i dymu tworzą na liściach drzew osad,
tern większy u jabłoni, gdyż posiadają
one zewnętrzną stronę liści okrytą uwło- 
sieniem. Wpływa to na zahamowanie co 
w rezultacie osłabia ogólny przy­
rost drzewa.

Pozatem trzeba dodać nieumiejętne 
stosowanie odmian drzew do warunków 
glebowych, oraz brak świadomości, iż 
jabłoń najlepiej się czuje w stanowisku 
odkrytem, o dużym dostępie powietrza 
i opadów atmosferycznych.

Brak przestrzegania powyżej wskaza­
nych uwag, doprowadził do tego, iż sa-

ZWYCIĘSTWO NAD WŁOCHAMI 
IwZa rządów następnego cesarza. 

nelika II, Włochy pokusiły się o 
cie Abisynji, ale w 1896 r. ponieśi' 
cydowaną kięskę Może dlatego £() 
przypuszczają zdwojony atak. 
walczyć, bo ziemia abisyńska pr°ou L 
zboże, kawę, miód, wosk, daje Pa 
licznym stadom byd(a, a w swetn 
trzu kryje nieodgadnione jeszcze 
żej mierze, tajemne skarby. Francja y 
ploatuje złoto, platynę, jest tu też 
miedź, ołów, siarka. Możliwości Pr, 
cyjne prawie nieograniczone! 
państwa przed wojną usiłowały 
zamieszki wewnętrzne po śmierci 
lika i w okresie panowania 
wdowy cesarzowej Taitu. Najwięcej „j 
skorzystała Francja, która posiada 
w kraju linję kolejową, długości ok- 
km. z Addis Abbeba, stolicy, do P°ce| 
Dżibutti, oraz zarząd transportów, 
i uzbrojenia nowoczesnego Etjopji- A^j- 
zarezerwowała dla siebie finanse, 
chy obsługę pocztowo-telegraficzno-^ 
wą. po rozmawach zaś rzymskich LŁji 
Mussolini otrzymał także udział w j5r 
francuskiej. W ten sposób najstarszej 
niejące cesarstwo świata jest tym & 
kąskiem, któryby w cichości ducha P* 1 *̂  
nął zagarnąć wyłącznie dla siebie k* 
ze „szlachetnych" opiekunów.

Jerzy NyH*'
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list otwarty do p. Jerzego Radomskiego
redaktora „Życia Robotniczego”

Otrzymaliśmy następujący list który
' drukujemy.

„Zdziwi Pana prawdopodobnie mo­
je oświadczenie, ale ja wcale, ale to 

- wcale ogłoszonego przez Pana, prze­
stępstwa" i wyroku zań się nie wstydzę. 
Powiem Panu więcej, nie zamieniłbym 
się ani na etykę ani charakter tych, po­
krzywdzonych, a mianowicie p. Dziewul­
skiego Eugenjusza i jego pupilki, której zez­
nania i o której opinji koledzy mówili 

1 Przy drzwiach zamkniętych, nie żałując 
jej słów prawdy.

Podłoże zaś tej smutnej, cień na 
Pewnego rodzaju dyrektorów teatral­
nych rzucającej sprawy, było następu- 
Rce: P. Eugenjusz Dziewulski, chcąc sję 
Wykręcić od płacenia aktorom należ­
nych i w kontraktach umówionych gaż, 
itó w drugim miesiącu prowadzenia 
Przedsiębiorstwa, oświadczył, że kontrak­
tów podpisanych przez siebie nie uzna- 
ie, ponieważ ja, jako jego pełnomocnik 
Zwarłem je bez jego zgody i woli. 
Czyli nadużyłem jego zaufanie.

Tymczasem wszyscy artyści w licz­
ne około 24 osób udowodnili, że p. E. 
Dziewulski skłamał tendencyjnie.

Sprawy w Sądzie Pracy wygrali. 
I ja byłem w wielu z tych spraw głów­
nym świadkiem. Niestety nie mogłem, 
być sam świadkiem w swej własnej - 
sprawie, w której znowu, jako świadko­
wie występowali p. E. Dziewulski i ję­
ło pupilka.

Walny zjazd aktorstwa polskiego, 
rozważywszy całokształt postępowania 
P. E. Dziewulskiego, ze względu na 
„kanty" jakich dopuszczał się z aktora- 
mi,bo chciał ich wprost głodem zmusić do 
wyrzeczenia się kontraktów, odebrał raz 
na zawsze temu panu prawo prowa­
dzenie teatru w Polsce.

Sąd w mej sprawie opierając się na 
zeznaniach p. E. Dziewulskiego i jego pu­
pilki wydał wyrok. Jednak formalistyka i 

. tycie nie zawsze zgodnemi chodzą dro­
gami. I w tej sprawie, ja wyszedłem 
mimo wyroku z sali sądowej bynajmniej 
nie zgnębiony moralnie. Na sitwę złobu- 
zerką p. Dziewulskiego zgodzić się nie 
chciałem, i na szkodę kolegów, z ramie­
nia dyrekcji, działać się nie zgodziłem.

To też wszyscy koledzy z znakomi- 
tą artystką teatru Narodowego p. Marją

W radomskiej 
L. O. P. P.

Dnia 14 bm., przy licznym udziale 
delegatów i zaproszonych gości, odbyło 
się Walne Zgromadzenie Radomskiego 
Obwodu L.O.P.P.

Prezes Zarządu p. Falkiewicz złożył 
rzeczowe sprawozdanie z prac Obwodu 
oraz sprawozdanie kasowe za rok 1934 
i przedstawił program prac i preliminarz 
budżetowy na rok bieżący.

W roku sprawozdawczym Zarząd 
Obwodu organizował nowe kota miejs­
cowe i szkolne, przeprowadzał lustracje 
tych kół, szkolił drużyny miejskie i ob­
iektowe, urządzał kursy informacyjne w 
mieście i w powiecie, przyczem przesz­
kolił elementarnie 3.500 mężczyzn i 
1.028 kobiet dorosłych, oraz 1.895 ucz­
niów szkól powszechnych. Ilość kół 
miejscowych i szkolnych wynosiła na 1 
stycznia 1935 r. 103, wobec 80 na I/I—-
1934 r.

Radomski Obwód posiada 4.288 
członków rzeczywistych i 3.827 popie­
rających. W roku sprawo­
zdawczym przybyło członków 380 rze­
czywistych i 460 popierających. Ob­
wód osiągnął dochodów 32.834 zł. 38 
gr., wobec preliminowanych 19.625 zł.

Z osiągniętego dochodu zł. 20.920 
48 gr. było przesłane do okręgu a resz­
ta t. j. około 12.000 zł. były wydatko­
wane na miejscu. Preliminarz na rok
1935 przedstawia się po stronie docho­
dów i wydatków kwotą 25.630 zł.

Zebranie zatwierdziło sprawozdania 
oraz preliminarz na rok bieżący.

Wobec ustąpienia z Zarządu, z po­
wodu wylosowania, p. Falkiewicza i St. 
Bryły, ponownie wybrano wylosowa­
nych, jak również w poprzednim skła­
dzie wybrano Komisję Rewizyjną.

Mirską-Kicińską na czele oraz z preze­
sem Filji związku artystów scen pol­
skich w Lublinie p. Józefem Wieniasz- 
kiewiczem, obecnie reżyserem w Katowi­
cach, przysłuchując się sprawie, po wy­
roku pod adresem p. E. Dziewulskiego 
głośno ocenili postępowanie p. E. Dzie­
wulskiego ze mną jako — łobuzerkę.

To też ja się ani tej sprawy, ani wy­
roku w niej nie wstydzę. Ci, którzy zna­
ją mnie i mieli kiedykolwiek ze mną 
do czynienia, wiedzą, że nigdy nic w 
życiu nie uczyniłem w chęci osobistego 
zysku i że nigdy, choćby to mnie miało

kosztować nawet 6 lat więzienia nie 
zgodzę się być narzędziem — krzyw­
dzenia ludzi.

A na zakończenie pozwolę sobie zro­
bić panu panie Radomski małą uwagę. 
Sądzę, że z pańskiej bujnej działalności 
kulturalno-politycznej w Radomiu zosta­
nie tylko wspomnienie — i zapach — 
„Surofosfatu", to też ja, mimo ogłoszone­
go w „Życiu robotniczem" przez Pana 
wyroku — na Pańskie laury • ani na 
Pańskie walory duchowe- nie zamienię 
się. Bronisław Skąpski.

Radom, dn. 23.11 1935 r.

120.000 złotych na F. 0. NI
Z OKRĘGU RADOMSKO - KIELECKIEGO

Kolonjal-

tysięcy złotych, Propagandą i zbiórką na 
FOM. zajmuje się specjalnie Sekcja O- 
kręgowa Marynarki Wojennej, pod prze­
wodnictwem p. inż. "Władysława Ro­
gińskiego, dyrektora Kolei Państwo­
wych w Radomiu.

Zatwierdzono projekt podziału sumy 
zł. 15 000 na poszczególne obwody i od­
działy. Pieniądze te po zebraniu przezna­
czone będą na Fundusz Akcji 
nej.

Na specjalne podkreślenie 
wniosek zmierzający do tego, 
wiaty: będziński, zawierciański 
chowski, jako terytorjalne przynależne 
do województwa Kieleckiego włączyć 
organizacyjnie do Okręgu Radomsko- 
Kieleckiego LMK.

Całodzienne obrady Zarządu wykaza­
ły, że Okręg, który należy do najlepiej 
zorganizowanych w Rzeczypospolitej, 
rozwija się nadal jak najpomyślniej.

Fa.

Dnia 17 bm. odbyło się w salach 
Sejmiku Radomskiego Zebranie Zarządu 
Okręgu Radomsko Kieleckiego Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej przy udziale delegatów 
i wybitniejszych działaczy Ligi z terenu 
Województwa-Kieleckiego. Na zebraniu, 
któremu przewodniczzł prez. Okręgu inż. 
E. Gutkowski, poruszono szereg najważ­
niejszych spraw, dotyczących rozwoju 
Ligi Morskiej w tym Okręgu. Referował 
wiceprezes, zarazem sekretarz Zarządu 
Okręgu, dr. L. Michalski.

Na uwagę zasługuje sprawozdanie 
z podjętych przez Prezydjum Zarządu 
Okręgu prac, które dążą do zorganizo­
wania Kół Szkolnych i Oddziałów LMK. 
na terenie województwa. Dużo uwagi 
poświęcono omówieniu tegorocznych 
masowych wycieczek do Gdyni i. Gdań­
ska, przeznaczonych przeważnie dla mło­
dzieży szkolnej.

Zbiórki na Fundusz Obrony Morza 
przeprowadzone na terenie Okręgu, dały 
do dnia 1 stycznia roku bież, ponad 120

zasługuje 
aby po- 

i często-

l re Komitem Rozbidowy Rataia 
W ROKU 19 3]4

uchwalono 3 wnioski na drobne budow­
nictwo mieszkaniowe na ogólną sumę zł. 
10.000. — z sum pozakontyngentowych.

Całkowity kontyngent kredytu budow­
lanego, przeznaczonego dla m. Radomia 
na rok 1934, został wykorzystany. Po­
życzki były udzielone przez BGK., Od­
dział w Radomiu z Państwowego Fun­
duszu Budowlanego.

W wyniku tej akcji ilość izb miesz­
kalnych w mieście zwiększy się o 460.

Pozatem Komitet Rozbudowy zajmo­
wał się sprawą urządzenia osiedla miesz­
kaniowego na terenach, pochodzących 
z parcelacji gruntów państwowych przy 
ul. Malczewskiego

Na ośmiu posiedzeniach Komitetu 
rozbudowy miasta Radomia (od 7-go 
marca do 28-go września) rozpatrywano, 
wśród innych spraw, podania miesz­
kańców miasta o pożyczki budowlane na 
budowę nowych domów, dokończenie 
rozpoczętych i niewykończonych i na re­
monty domów.

Uchwalono 90 wniosków o przyzna­
nie pożyczek budowlanych na ogólną su­
mę zł. 409.000.—, z tego:

4-ry wnioski na budownictwo bloko­
we, na sumę zł. 114.000, 14 cie wnios­
ków na remonty na sumę zł. 54.000, 
72 a wnioski na drobne budownictwo 
mieszkaniowe na zł. 241.000. Pozatem

Ratujmy nasze sady

EE!3
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Kumy gadają
— spacerująca przed magistratem gru­

pka osób składała się niętylko ze zwo­
lenników „nowych Danów". Było wśród 
spacerowiczów wo wierzycieli, nie­
cierpliwie oczeki cyżh na zapłatę za do­
tychczasowe uskji. Resztę przygnała 
nadzieja obfitego oblania tej chwili.

— na zwrot jakiegoś robotnika do 
vicęprezydenta kcc ..towarzyszuw chwili 
obejmowania wł dzy viceprezydent dy­
skretnie się skrzywił na uboczu.

— kontredans wśród pracowników 
miejskich zainicjowany bez zwłoki przez 
nowy Zarząd jest syowodowany nietyle 
bliskim końcem karnawału, co pragnie­
niem wysypania nawału kar za nieobec­
ność na zebraniach przy ul. Świeżej.

— jeden z woźnych magistrackich 
na „łaskawe" słowa nowej władzy, ode­
zwał się: „Ho, ho, ja jeszcze gubernato­
ra pamiętam, a jednak żyję, choć jego, 
już niema. Wytrzymamy!"

— jeszcze się drzwi nie zamknęły za 
wchodzącymi do magistratu pp. Szcza­
wińskim i Radomskim, a już w szparze 
ukazała się broda jednego tutejszego se­
natora. Prostując zdezelowane trzaśnię- 
ciem uwłosienie, senator w te pędy za­
czął się rozpływać w gratulacjach soju­
sznikom. Ale zarząd nie słuchał, bo mu 
się bardzo spieszyło do foteli.

Z Federacji Kolejowi. Polsk.
W LUBLINIE

Dnia 14 bm. odbyło się walne ze­
branie FKP w Lublinie celem wyboru 
zarządu na rok bieżący.

Na zebranie przybyli tu vice-prezes 
Żarz. Gł. p. Kujawa i sekr. okr. p. Ma- 
tyszczyk.

Na przewodniczącego zebrania powo­
łano p. Matyszczyka, na sekretarza p. 
Kałudzkiego, na asesorów pp. Świątka i 
Wróbla.

Porządek dzienny został jednomyślnie 
przyjęty, sprawozdanie p. Bończaka se­
kretarza koła bez poprawek zostało przy­
jęte. Następnie p. Kujawa wygłosił ob­
szerny referat.

Treściwie i szeroko przedstawił poło­
żenie dzisiejsze Związków Zawodowych 
i wskazał drogi po których na przyszłość 
będzie musiała masa kolejarska kroczyć, 
aby mogła poprawić swój byt. Huczne 
oklaski zebranych nagrodziły referenta.

W dyskusji przemawiali pp. Wróbel, 
Kłyś, Pykało, Chabrowski i inni.

Sprawy lokalne i organizacyjne omó­
wił przewodniczący.

Po sprawozdaniach Zarządu i Komi­
sji Rewizyjnej rozwinęła się dyskusja po- 
czem udzielono ustępującemu Zarządowi 
absolutofjum i wybrano nowy Zarząd w 
następującym składzie: Bartel Stefan— 
prezes, Wojtjsiak Józef — vice-preses, 
Kałudzki Henryk — sekretarz, Wróbel 
Edward — skarbnik, Mądry Juljan — 
członek zarządu.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano pp, 
Miernika Wincentego, Baciora Wacława, 
Bończoszeka Józefa.

W DĘBLINIE
W dniu 1 bm. w sali wykładowej 

odbyło się w Dęblinie zebranie miesięcz­
ne FKP.

Zagaił prezes Gierwatowski, przewo­
dniczył zebraniu p. Miernicki prez. okręgu.

Po przyjęciu porządku dziennego, 
wygłosił referat organizacyjny sekretarz 
okręgowy p. MatySzczyk. W dyskusji 
przemawiało kilku członków poruszając 
sprawy lokalne.

Na miejsce zawieszonego sekretarza 
koła został wybrany sekretarzem p. Bon- 
del Jan. Na miejsce ustępującego człon­
ka Komisji Rewizyjnej wybrano p. Czer­
niaka Jana.

dy nasze przedstawiają widok raczej 
napół odumarłych szkieletów, okrytych 
porostami, tarczówką, kolonjami korówki 
wełnistej i rozsadnikami grzybków, miast 
zdrowych drzew owocowych.

Złemu należy wypowiedzieć walkę- 
Piękny rozwój sadownictwa wsi polskiej 
nie może paść ofiarą zaniedbania sadów 
przez posiadaczy w mieście.

Organizacje ogrodnicze c hętnym chcą 
iść z pomocą, opieszałym będą przypo­
minać te obowiązki.

Wieś polska jest krainą jabłoni. Za­
miast wagonów i okrętów pełnych obcych 
pomarańcz, my sami nasyceni owocem 
powinniśmy wywozić piękne jabłka do 
obcych. Lecz wszyscy obywatele winni 
nad tern czuwać. Organizacja nasza 
ostrzega.

I Najlepsze, najmilsze i najtańsze 
prezenty dla rodziny i przyjaciół to 

kuchenki, żelazka, 
grzejniki do rurek 
poduszki i inne

Do nabycia na dogodnych warunkach

w Radomskiem
T owarzystwie 
Elektrycznem

Sp. Akc. w Radomiu 
ul. Traugutta 53.
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Jak wykorzystać budynek teatru „Rozmaitości”
(ARTyKUŁ DYSKUSyjNy)

Ludzie czy szakale?
Szatański plan zbrodni 

na Glinicach

Program uzupełnia^PREZENTACYJNE Ą>» |
Wytworne kino

Administracja budynku teatralnego 
przeszła w ręce Sejmiku Powiatowego. 
Wydaje mi się, że mimo to w dalszym cią­
gu stoi przed społeczeństwem zagadnienie: 
jak wykorzystać budynek teatralny. Trze­
ba nadmienić, że nowa administracja przed 
powzięciem ostatecznych decyzji, zwołała 
konferencję przedstawicieli miejscowych 
organizacyj społecznych, celem zasięgnię­
cia ich opinji.

Zagadnienie teatru stałego w Rado­
miu zasadniczo można rozpatrywać z 
dwóch punktów widzenia, a mianowicie: 
a) z punktu widzenia całokształtu potrzeb 
kulturalno-oświatowych terenu z uwzględ­
nieniem możliwości finansowych i orga­
nizacyjnych stworzenia teatru oraz b) z 
punktu widzenia potrzeb wyżywania się 
tak zwanych „ludzi teatru".

Oczywiście, iż dla każdego sumienne­
go działacza społecznego nie ulega żad­
nej wątpliwości, który z tych punktów 
widzenia należy przyjąć za podstawę do 
swych rozważań. Wprawdzie sztuka tea­
tralna nie może istnieć bez „ludzi teatru", 
lecz jednocześnie trudno zakładać teatr 
jedynie poto, aby dać placówkę wyży­
wieniu się fachowców i miłośników.

Podchodząc do zagadnienia teatru ze 
stanowiska całokształtu potrzeb kultural- 

I nych i społecznych naszego terenu, w 
I pierwszym rzędzie należy zauważyć, iż 
I teatr jakkolwiek jest ważnym ośrodkiem 
I kulturalnego oddziaływania, to jednak 
I nie jest jedynym, nie jest również 
I najważniejszym i nie może zastę- 
I pować innych.

A zatem — teatr jest potrzebny, lec* 
nie za każdą cenę. Kto choćby jako ta- 

I ko interesując się naszem źycierńkultural- 
nem, pierwej, niż brak teatru zauważy, 
iż mamy zamało należycie postawionych 
bibljotek publicznych, nie posiadamy nie­
mal zupełnie 'planowo zorganizowanych 
ośrodków pracy kulturalno - oświatowej 
wśród dorosłych, że istniejące, a z wiel­
kim trudem stworzone i utrzymywane 
placówki, jak Miejskie Bibljoteki Publicz­
ne, Powszechna Szkoła Wieczorowa dla 
Dorosłych, Miejski Uniwersytet Powszech­
ny i wiele innych wprost uginają się pod 
naporem trudności finansowych. A iluż 
podstawowych organizacyj w dziedzinie 
poczynań kulturalnych nam jeszcze brak! 
Oczywiście o tern wszystkiem wiedzą lu­
dzie, obejmujący całokształt naszych po- 

| trzeb.
Czy w takich warunkach tworzenie 

stałego teatru ze społecznego punktu wi­
dzenia jest rzeczą konieczną i słuszną? 
(Możliwości {stworzenia stałego teatru 
omawiałem na łamach „Ziemi Rad."

Jedyną koncepcją zużytkowania bu­
dynku teatralnego, która w danych wa­
runkach znajduje najzupełniejsze swoje 
uzasadnienie, jest koncepcja wzorowego 
ośrodka pracy kulturalno-oświatowej.

Tak jak w każdym tego rodzaju 
ośrodku, tak też i tu powinny znaleźć 
pomieszczenie takie instytucje, jak Bibljo- 
teka Publiczna, Uniwersytet Powszechny, 
wzorowa świetlica, kino oświatowe i tp.

Takie wykorzystanie budynku pozwoli 
również na wejście w ściślejszy kontakt 
z lepszymi zespołami teatralnemi stolicy, 
celem zapewnienia mieszkańcom Rado­
mia lepszych widowisk teatralnych, a jed­
nocześnie z tytułu tych przedstawień, ani 
Zarząd Miejski, ani żadna inna instytucja 
nie zostanie obciążona koszsami.

Niewątpliwym plusem tej koncepcji 
iest jeszcze i to, że organizacje społeczne 
Radomia nie zostaną pozbawione moż­
ności korzystania z sali. Należy pamiętać, 
iż sal większych w Radomiu jest stosun­
kowo mało i, że znaczna ilość organiza- 
cyj społecznych, oświatowych i gospo­
darczych korzysta (za wzrotem kosztów) 
z sali w budynku teatralnym na zjazdy 
i zebrania walne, odczyty, koncerty i tp.

Oddanie budynku komukolwiek w 
dzierżawę utrudni, względnie całkowicie 
uniemożliwi miejscowym organizacjom 
społecznym korzystanie z sali i w ten 
sposób niekorzystnie odbije się na cało­
kształcie życia społecznego Radomia.

Oczywiście, wysuwając koncepcję 
ośrodka pracy kulturalno oświatowej, zda- 
ję sobie dokładnie sprawę z trudności, 
jaka powstaje, chcąc dać odpowiedź na 
pytanie: kto tę koncepcję winien realizo­
wać.

Zarząd Miasta, zrzekając się admini­
strowania budynkiem, niejako wycofał się 
z pracy w tym kierunku. Trudno wyma­
gać też, aby Sejmik Powiatowy podej­
mował jakiekolwiek prace oświatowe na 
terenie miasta wydzielonego. Pozostaje 
więc albo wydzierżawić budynek której 
z miejscowych organizacyj społecznych, 
albo też stworzenie z miejscowych orga­
nizacyj społeczno - oświatowych nowej 
jednostki prawnej (np. Towarzystwo Do­
mu Ludowego), któraby kontynuowała 
i rozszerzyła zapoczątkowane prace.

Stefan Dziubak.

Zgromadzenie robotników
Fabryki Broni w Radomiu

W związku że stosunkami wytworzo- 
nemi na terenie Fabryki Broni w Rado­
miu w dniu 20 bm. odbyło się liczne 
zgromadzenie robotników zwołane przez 
Zw. Metalowców ZZZ w sali Związku 
ul Żeromskiego Nr. 15.

Do zgromadzonych przemawiał przy­
były z Warszawy p. pos. Gawlik, sekr. 
Gen. tego związku.

Przemówienie posła Gawlika, nace­
chowane troską o dobro Państwa, przed­
siębiorstw państwowych i o obywatel­
skie traktowanie robotników zgromadze­
ni przyjmowali gorącemi oklaskami, co 
jest świadectwem, że poziom moralny 
robotników wytwórni i ich obywatelskie 
poczucie odpowiedzialności za dobro 
przedsiębiorstwa i Państwa dla których 
pracują — odpowiada godności warstwy 
robotniczej i jest dowodem zrozumienia 
swej roli i zadań.

Na zgromadzeniu uchwalono jedno­
myślnie zgłoszoną rezolucję.

Rezolucja stwierdza, że polityka robo­
tnicza na terenie wytwórni nie odpowia­
da stosunkowi Min. Spraw Wojsk. |do 
zagadnień robotniczych.

Utrudnianie związkowi komunikowa 
nia się z robotnikami w fabryce, pogłos­
ki o wydaleniu starych robotników — 
świadczą o niewłaściwem postawieniu 
stusunków robotniczych na terenie wy­
twórni.

Obniżanie płac, a ostatnio zapowiedź 
pozbawienia robotników bezpłatnych mie­
szkań jest dotkliwą krzywdą, czynioną 
wbrew konieczności ulrzymania płac 
przynajmniej na obecnym poziomie.

Zebrani zwracają się w końcu rezo­
lucji do Wydziału Centralnego ZZZ i Za­
rządu Głównego swego Związku o po­
czynienie odpowiednich starań naprawą 
powstałych w Wytwórni Broni w Rado­
miu stosunków.

IZ rejestru bezsilnej 
I złośliwości
I Nie podoba się snadź nieprzebierają- 
■cym w środkach panom z „Gazety Ra- 
Idomskiej" spokojna praca i obywatelskie 
■współżycie członków Zjednoczenia Kole- 
Ijowców w Radomiu. W każdym nieomal 
Inumerze tej tygodniówki bryzga się bło­
niem aby tylko zohydzić w oczach społe 
lezeństwa Zjednoczenie Kolejowców.

W ostatnim „G. R." nu rze obwieszcza 
■Radomiowi, że Zjednoczenie Kolejowców, 
Ido późna w noc wiwatując, otworzyło 
Idub, zapominając o staropolskim zwy­
czaju poświęcenia lokalu. Natomiast 
|:zego tam ]nie było i pijatyka, toasty, 
liałasy.

A jak było w rzeczywistości?
Zarząd Oddziału Dyrekcyjnego Zjed­

noczenia Kolejowców, w zajmowanym 
lirzez Związek od szeregu lat obszernym 
pokoju, poza prenumeratą pism wprowa- 
llził w miarę posiadanych funduszów go- 
liziwe rozrywki dla członków Zjednocze- 
lia, zapraszając do korzystania z nich 
Izłonków Radjo klubu, który od kilku lat 
list sublokatorem Oddziału Dyrekcyjnego 
Iz fachowych rad którego niejednokrot­
ne korzystali członkowie zjednoczenia 

Pocóż więc tu poświęcenie?
Napróźno wysilacie s i ę panowie. 

KP pójdzie wytkniętą drogą i żadne, 
ź nazbyt zrozumiałe kłamstwa i insynua- 
je nie wpłyną na jego pracę społeczną, 
a przejrzysta to robota, by nie wyczuć 
k niej odsuniętego od korytka zwierzaka.

25 lat niewinnie w więzieniu
skutkiem pomyłki sądowej

Do Francji, do rodzinnej wsi wrócił 
niejaki Józef Wendlinds, który w roku 
1909 wy wędrował za ocean szukać tam 
pracy.

Powrócił do ojczyzny, przesiedziaw­
szy w owej ziemi obiecanej ćwierć wie­
ku w więzieniu za niepopełnione winy.

Historja omyłki sądowej, która wtrą­
ciła niewinnego do więzienia jest nastę­
pująca.

Wendlinds wyemigrował do amery­
kańskiego miasteczka Louisviile i tu ot­
rzymał pracę mechanika w warsztacie ja­
kiegoś Niemca. W lipcu 1910 roku, 
a więc w rok po przybyciu Wendlindsa 
do Ameryki, w piwnicy domu gdzie 
znajdował się jego warsztat, znaleziono 
trupa bestjalsko zamordowanej dziew­
czynki. Mimo, że jednocześnie z wykry­
ciem tej zbrodni zniknął bez wieści Nie­
miec, właściciel warsztatu, podejrzenie 
padło na francuskiego emigranta.

Nieszczęśliwego aresztowano i posta­
wiono przed sądem.

Na domiar złego nie potrafił on mó­
wić dobrze po angielsku, nie umiał do-

wieść swej niewinności. Sąd skazał go 
jako sprawcę zbrodni, na dożywotnie 
więzienie. Zamknięto go w więzieniu 
Eddyville w stanie Kentucky.

Tu przesiedział 25 lat tak odgrodzo­
ny od świata, że* o wybuchu wojny 
europejskiej dowiedział się dopiero ze 
zbudowanego własnoręcznie aparaciku 
radjowego.

Przed kilku tygodniami, w końcu 
stycznia, dyrektor więzienia wezwał go 
do siebie i oświadczył mu krótko bez 
żadnego umotywowania, że jest wolny.

Cóż się okazało? Ów Niemiec, spra­
wca zbrodni, umierając wyznał księdzu 
na spowiedzi, że to on był mordercą.

Ksiądz zawiadomił o tem rodzinę ma­
łej ofiary a ci ludzie dopiero dali znać 
władzom, że francuski emigrant siedzi od 
lat niewinnie.

Za zarobione w więzieniu pieniądze 
Wendlinds, nieszczęśliwa ofiara pomyłki 
sądowej, powrócił do ojczyzny, gdzie 
zastał jeszcze przy życiu ciotkę. Rodzi­
ce umarli w przeświadczeniu, że syn ich 
jest zbrodniarzem.

Duże wrażenie w Radomiu wywarła 
wiadomość o napadzie rabunkowym, do­
konanym w dniu 19 bm. na mieszkanie 
małż Dąbrowskich na Glinicach.

Emeryt Dąbrowski, liczący już 73 lata 
życia wraz ze swą małżonką mieszkają 
we własnym domku, znajdującym się 
w głębi ogrodu, w odległości około 30 
metrów od ulicy. Przy samej zaś ulicy 
Ludwikowskiej nr. 8 stoi domek, również 
własność Dąbrowskich, zamieszkały przez 
lokatorów.

Dąbrowscy uchodzili za ludzi zamoż­
nych.

Przebąkiwano, że w domu posiadają 
parę tysięcy złotych gotówką.

Jedna z dalszych kuzynek Dąbrows­
kich, była żoną niejakiego Stanisława 
Majchra zam. przy ulicy Kwiatowej 20.

Majcher, człowiek lat 30 tu, podający 
się za „biuralistę" w rzeczywistości był 
raczej robotnikiem sezonowym.

W domu jego „nie przelewało się". 
Z tem większą więc zazdrością patrzył 
na spokojny żywot staruszków, krewnych 
swej żony.

Wreszcie w umyśle jego powstał plan 
szatańskiej zbrodni.

Dobrał sobie wspólnika w osobie 
Antoniego Wtorka.

Wtorek miał już za sobą rok więzie­
nia za kradzież na tz. „wyrwę", czyli ra­
bunek torebki z rąk jakiejś kobiety.

Majcher i Wtorek odbyli trzykrotne 
narady w ciągu pięciu tygodni.

Ustalili, że napad na domek Dąbrów 
skich, ze względu na oddalenie domku 
od ulicy, starość dwuch tylko jego miesz­
kańców nie przedstawia ryzyka, a znów 
15 tys. źł., jakie miały się znajdować 
w posiadaniu Dąbrowskich to kąsek 
łakomy.

Stanął więc układ, że napad zostanie 
wykonany 19 bm.

Majcher, znając obyczaje domowni­
ków, wiedział że ci zamykają się wczes­
nym wieczorem i już nikogo nie przyj­
mują, Postanowiono więc napad zorga­
nizować z wieczora. Wtorek miał tego 
dnia udając listonosza wejść do mieszka­
nia Dąbrowskich, tę osobę która mu ot­
worzy zabić nożem, a w międzyczasie 
Majcher miał zamordować drugiego do­
mownika.

Zbrodniarze tak dalece opętani byli 
wizją przyszłego rabunku i zbrodni że 
w przewidywaniu, iź w czasie rabunku 
może ktoś ich zaskoczyć — postanowili 
„intruza", chociażby nim się oka­
zał policjant również zamordować.

Krytycznego dnia złoczyńcy przepro­
wadzili swój plan skrupulatnie.

Drzwi otworzyła Dąbrowska. Padla 
pod ciosem noża. Majcher zaś nożem 
ugodził Dąbrowskiego . Nie przewidział 
tego, że mimo 73 lat jest to jeszcze 
krzepki staruszek.

Rozpoczęło się szamotanie.
Widząc to Wtorek przybiegł na po­

moc Majchrowi i obaj w bezprzykładny 
sposób ranili starca.

W tym czasie jednak Dąbrowska 
ocknęła się po ciosie nożem i przeszła 
do drugiego pokoju zamykając za sobą 
drzwi na klucz, i tu wybiła okno woła­
jąc pomocy.

Zbrodniarze zbiegli. Mimo iż Maj 
cher był spowinowacony z Dąbrowskimi 
ci nie poznali go.

Wydział śledczy rozpoczął dochodzenie, 
uwieńczone szybkim sukcesem.

Zbrodniarze znaleźli się pod kluczem—■ 
plan potwornej zbrodni, dzięki przypad­
kowi nie udał się.

W niedzielę dn. 24 lutego poraź ostatni!
Spaniała komedja muzyczna

„Jej Wysokość Całujeu

w roi. głów. JANET GAYNOR 
i HENRY GARAT

ł
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5
LUTY

24 
NIEDZIELA 

?Aacieja Ap.

Aptek
Wzięli na poniedziałek apteka Kasprzy- 

o i Pasłęckiego.
■Poniedziałku na wtorek apteka Bruśni- 
^iSzarkowskiego.

0-WARSZAWA
Niedziela

Jgnał czasu, 11: muzyka, 11 30 : muzyka 
Tr. z Lipska. 13.15: poranek z Filhar- 

14: płyty, 15: samorząd w wiejskiej 
15.15: utwory na klarnet solo. 16.20: 
Śpiewaczy, 16.45: łamigłówka dla dzie- 
ych podykhije p. H. Ładosz, 17.50: 

rsztuki, 19: muzyka lekka, 20: reportaż 
bokserskiego, 20.45, dziennik wiecz., 

"■Wesołej lwowskiej fali, 22:15: muzyka

Poniedziałek
45: pieśń Kiedy ranne wstają zorze, 12.10 
N, 13: dziennik południowy, 13.05: płyty, 
ioncert, 17.35: pieśni, 19.50: wiadomości 
i20: saksofon, piosenka i gitara, 21: kon- 
‘1.45: odczyt, 22: koncert reklamowy. 

Tbuzyka tan.

Odczyt na Glinicach 
1* lokalu Komitetu Dzielnicowego 
K na Glinicach, przy ul Żabiej Nr. 64 
(24 iutego (niedziela) o godz. 16-ej 
F południu), będzie wygłoszony od- 
łPrzez p. profesora Maluję p. t. „Stan 
Tdarczy i ustrój Polski".

fstęp bezpłatny.

recy na dancing harcerski
t)ia lutego 1935 roku o godzinie 
w restauracji p. Przybytniewskiego 

dzie się dancing. Dochód przezna- 
? jest na koszta harcerzy — radomia- 

j na zlot wszechsłowiański w Spalę, 
dotychczas harcerze radomscy wy- 
iaii się na zlotach pod względem 
igo udziału i stopnia sprawności, 
aieży żywić nadzieje, że społeczeń 

1 radomskie i tym razem przyjdzie 
5mocą materjalną swoim harcerzom, 
edną z okazji do materjalnego i 
igo poparcia naszych harcerzy 
hie niedzielny dancing.

Dancig przy śledziu
Urząd koła przyjaciół harcerstwa 
le . Reja; urządza dn. 5 marca, w aa- 

1 klubu urzędniczego—dancing przy śledziu. 
Dochód z zabawy przeznaczony na uła­
nie harcerzom wzięcia udziału w zlocie 
tuszowym w Spalę.
Wstęp za zaproszeniami. Początek o godz. 
*1-

Odwołanie wycieczki
Projektowana przez zarząd okręgowy 
K W. trzydniowa wycieczka do Za- 

! hnego została z przyczyn niezależnych 
organizatorów odwołana.
Dla miłośników sadów 

i ogrodnictwa
W dniu 3 marca r. b. o godz. 10 m. 30 

bkalu przy ul. Żeromskiego 30 m. 29 wy- 
szone zostaną referaty, p. inż. Laguna del. 
'stw. fabr. nawozowych „o nawozach pomo- 
czych i ich zastosowaniu vj ogrodnictwie" 
’’obach i szkodnikach w sadzie i ogrodzie, 
‘z o nowoczesnych sposobach zwalczania 
(p. instr. Malawski).
Wstęp bezpłatny.
Osoby zainteresowane sprawami ogrodni- 

^i proszone są o zgłaszanie si, na ulice 
^niskiego 47 (sklep p. Fr. Strojnego), w 
"artki i soboty od godziny, 17-tej.

mo-
jest

przy 
w sa-

Odznaczenie dyr. inź. Rogińskiego
Dyrektor kolei państwowych w Rado­

miu p. inź. Rogiński otrzymał wysokie 
odznaczenie papieskie, złoty krzyż late-

raneński.
Dekoracji Krzyżem dokonał specjalny 

wysłannik ks. biskup Szelążka.

Z OPOCZNA
Wieś w płomieniach

W koi Romualdów, gm. Skrzyńsko 
wybuchł w nocy z nieznanej przyczyny 
pożar, od którego spłonęło 7 nierucho­
mości, 20 zabudowań mieszkalnych i go­
spodarczych. Straty wynoszą około 25.000 
zł. Dochodzenie jest w toku.

We wsi Adamów, gminy Stużno 
w zabudowaniach Śpiewaka Jana wybuchł 
pożar, od którego spłonęły zabudowania. 
Straty wynoszą około 2000 zł. Pożar 
powstał wskutek wadliwego komina.

Brawurowy

KEN MAYNARD
1 r i| •

Od poniedziałku dn. 25 lutego r. b 
Największy reżyser europelski ERYK ĆHAREL 

twórca filmu „Kongres tańczy" 
stworzył największy film doby obecnej 

MELODJE CYGAŃSKIE ’ 
w roli głów. CHARLES BOYER, LORETTA YOUNG 

i PHILLIPS HOLMES
Nadprogram: Tygodnik Fox’a.

Początek o godz. 5.30. I
KINO

CZARY”
Radom, Żeromskiego 47, 

telefon 16-46.
1240

Od poniedziałku i dni następnych !
Szczyt techniki tanecznej GEORGE RAFT

Olśniewająca urodą i blaskiem talentu CAROLA LOMBARD
ukaże się w krótce w filmie Paramount

BOLERO
ilustrowanym muzyką najznakomitszego kompozytora francuskiego RAVELA.

Kradzież prądu za... 80 groszy?
Sprawy o kradzież prądu coraz częś­

ciej rozpatrywane są przez sądy w na­
szem mieście. Wczoraj sąd grodzki 
rozpatrywał sprawę p. A. W., zamiesz­
kałego przy ul. Reja 4, oskarżonego o to 
samo przestępstwo.

W listopadzie ub. r. monter elek­
trowni p. Gołębiowski Józef udał się do 
domu nr. 4 przy ul. Reja spostrzegł po­
tajemne połączenie z siecią. Po, skon­
trolowaniu. okazało się, że bez wiedzy 
elektrowni,| korzysta z prądu p. A. W. 
szkoda jednak nie jest wielka zaledwie 
80 gr., gdyż kradzież ta trwa zaledwie 
od tygodnia.

się nie przyznał, 
zeznań montera,

udowodnić, iż

Oskarżony do winy 
jak jednak wynika z 
oskarżony jest winien.

Obrońca starał się
oskarżony tylko prowizorycznie dołą­
czył się do sieci, gdyż za dzień, dwa 
miał monter odpowiedniego połączenia 
z siecią dokonać, a następnie miał o tem 
elektrownie zawiadomić, tak, że oskar­
żony złej woli nie miał i prosi o 
winnienie.

Ponieważ sprawa nie była 
sąd postanowił wezwać eksperta i 
wę odroczyć.

Zdobycz robotnicza
Sprawa o nadużycia przeciwko b. dy­

rektorowi spółdzielni mieszkaniowej „Zdo­
bycz Robotnicza" p. Świdzińskiemu wy­
znaczona została na dzień 21 marca rb.

W związku z tem należy dodać, że 
mimo całej złej woli, jaką przejawiał p. 
Swidziński, wartość placówki społecznej 
otrazała się istotną, gdyż nawet strata kil­
kunastu tysięcy złotych nie wtrąciła jej 
do ruiny.

Kiedy bowiem w 1933 roku członko­
wie spółdzielni wybrali nowy zarząd w 
składzie pp. Lombarskiego, Sowiłło-Bog-

unie-

jasna 
spra- 

Ar.

danowicza i Najberta, ten potrafił roz­
przedać wszystkie działki w liczbie 27 
i zebrać odpowiednie fundusze na cele 
spółdzielni

Placówka społeczna została uratowana. 
Spółdzielcy, a jest ich 27 musieli jed­

nak ponieść ciężką ofiarę, bo aby po­
kryć nadużycia dopłacili do każdej 
działki około 800 złotych.

Teraz na terenach spółdzielni pod 
Wacynem, o ogólnej powierzchni 30800 
m. kw. stanęło już parę domkó w, a w nie­
długim czasie zostanie zabudowana reszta.

Wpływ pogody na choroby
Niektóre z chorób śmiało nazwać 

można sezonowymi, pojawiają się one 
bowiem regularnie w pewnych porach 
roku i nasilenie ich zmniejsza się, a na­
wet znikają zupełnie z nadejściem innej 
pory, Jak typową chorobą wiosenną 
jest naprzykład odra i koklusz, a mala- 
rja jest chorobą letnią — to znowu gry­
pa, dyfteryt osiągają największy rozwój 
jesienią i zimą. W tym też okresie naj­
dotkliwiej odczuwać się daje reumatyzm,

artretyzm oraz podagra. Dużo jest 
środków do łagodzenia dolegliwości i 
leczenia schorzeń, lecz względnie1 mało 
jest takich, które dzięki swemu udatne- 
mu połączeniu, oraz składowi, są naj­
bardziej skutecznymi. Tabletki Togal 
stosuje się w reumatyźmie, artretyźmie, 
grypie, przeziębieniach, bólach stawów 
i mięśni, oraz tak częstych łamaniach 
w kościach połączonych z bólem głowy.

CAFE - RESTAURANT

1

ZAKŁAD

D-ra

RADOM,

B. PRZYBYTNIEWSKI

CODZIENNIE DANCING. W KAŻDĄ 
NIEDZIELĘ F I V E O ’ C L O C K I. 
PIERWSZORZĘDNY ZESPÓŁ MUZYCZNY.

CODZIENNIE RENDEZ-VOUS ELITY TOWARZYSKIEJ M. RADOMIA

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Kapitalna komedja polska

Antek Policmajster 
w roli gł. DYMSZA oraz Ćwiklińska, Bogda, Eertner, 

Nadprogram PAT Początek 5.30.

1

ulica Traugutta Nr. 34

telefon 2745

został otwarty.

Testament dziwaka
Za pogrzebem znanego bogacza, któ­

ry był wielkim dziwakiem, podążał tylko 
rejent i jakiś zupełnie obcy człowiek, po- 
zatem nikt nie uczestniczył w tej smutnej 
ceremonji, bowiem zmarły nie cieszył się 
zbytnią sympatją a przytem pogoda była 
wręcz fatalna. Po otwarciu testamentu 
okazało się, że zmarły swój majątek zapi 
sał właśnie temu obcemu człowiekowi, 
który brał udział w oddaniu ostatniej 
posługi bogatemu dziwakowi Kiedy za­
pytano szczęśliwego spadkobiercę, co go 
skłoniło do tego czynu, odpowiedział, 
z całą prostotą, że szedł za pogrzebem, 
mając jedynie na celu sprawdzenie nie- 
przemakalności podeszew i obcasów ze 
skóry Berson Okna. (X)

Kino Apollo
Dziś o g. 12 i U/g wyświetla prawdziwą 

perłę produkcji ameryk. „Nanę1 z Anrią 
Sten w roli gł. Ceny zniżone uprzystę 
pnią wszystkim zobaczenie tego arcydzieła!

Kino Adria
Dziś o godz. 12-ej i 2-ej poranki 

dla młodzieży po cenach popularnych. 
Polska komedja „Pieśniarz Warszawy” w 
roi. głównych E. Bodo, M Znicz i W. 
Walter. Nad program: Tygodnik Fox’a. 
Ceny miejsc od 20 do 40 groszy.

Program dla młodzieży dozwolony.

Kino Czary
Dziś w niedzielę popołudniów- 

ka urocza Anny Ondra w filmie p. f 
„Baby" oraz dodatki dźwiękowe od 25 gr 
do 49 gr.

Anons! „Bolero".

JUTRO PREMJERA
Święto muzyki i humoru

„Świat się śmieje**
Pierwsza sowiecka komedja muzyczna 

Nadprogam:
LOS KANARKA
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Z kina „Apollo”
„Antek Policmajster”

Stanowczo coś się.. poprawiło w pań­
stwie duńskiein. Wychodzi człowiek z tych 
naszych ostatnich filmów ze wzruszeniem 
i epizodycznym podziwem (Młody las), 
lub z westchnieniem ulgi i uznaniem dla 
chwalebnych wysiłków (Antek Policmaj­
ster).

Tyle przecież lat karmiono nas szmirą!
Rzecz inna, że wogóle manja naszej 

produkcji krajowej do rosyjskich przed­
wojennych motywów zaczyna być irytu­
jąca. Komu panowie „dziecie mówić" o 
prawdziwych moskalach? Niżej podpisa­
ny, choć — ta nie młodzik, ale i nie sta­
ruszek, jako wąsal z 6 ej klasy był zatrzy­
many na ulicy ongi Lubelskiej przez sa­
mego gubernatora Zasiadkę za to, że 
jako „polskij uczenik" nie chciał ukłonić 
się pierwszy gubernatorowi. ?4a się więc
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WYSTAWA
gliniańskich kilimów 
artystycznych wytwórni

kacapów w pamięci, a różne prystawy 
i popy, siadujące w fioletowych szkop- 
kach swego czasu na ławeczce 
cerkwią na placu sobornym stają 
żywo przed oczyma.

Dlatego więc ta „russiana" w 
polskim jest szczególnie niebezpieczna. 
Bo dla nas to nie jest egzotyka, jak dla 
reszty świata, ale rzeczywistość, ledwie 
poczynająca się pogrążać w zapomnienie. 
Anglika niewiele razi, jeśli policmajster 
mówi z ekranu po polsku, zamiast — po 
rosyjsku. W obu wypadkach nie rozu­
mie nic; tylko patrzy, kiedy na scenę 
wyjdą białe niedźwiedzie z wiadrami wód­
ki w łapach.

Rzecz inna z nami. Toteż aktorzy, re­
żyser—wszyscy czują, że coś z tym języ­
kiem trzeba zrobić. Radzą sobie w ten spo­
sób, że wszyscy moskale mówią po kre­
sowemu, z charakterystycznem przeciąga 
niem, wydaje się wtedy, że to są pocz­
ciwe „polaczyszki", ale mocno na Kresach

:• 
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przed 
nam

filmie

Nowootworzona na krótki okres 
przy poparciu

L. O. P. P. w Radomiu

ART-KILIM
w GLINIANACH

K

RATUJCIE ZDROWIE I
CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM*® 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 
ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA
•q dobrym środkiem dla uregulowania żo!qdka, usuwajq 
obstrukcję, sq łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza­
jącym, usuwajq substancje gnilne, zatruwajqce organizm.

ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA
stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
Żółciowych i hemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych.

Radom, ul. Żeromskiego 33 (lokal frontowy)
Najwyższa jakość Najnowsze wzory

Wejście bezpłatne, bez zobowiązania kupna
Dla pp. Urzędników państw, komunalnych i wojsk, dogodne warunki spłat ratalnych.

„obrusiałe".
Lepiej byłoby więc na jedno pokole­

nie dać spokój Kozakom, policmajstrom 
i sołdatom. Skoro jednak nie możemy 
wytrzymać, to trzeba przyznać, że w te­
go „Antka" włożono mnóstwo pracy 
i pomysłowości. Pamiętam idjotyczny 
film polski „Rok 1905-y". Na zdjęciach 
było widać warszawskie taksówki w bia­
ło czerwone paski.

Tutaj jest nie do pomyślenia. Poszu­
kali nawet starych wagonów rosyjskiego 
typu, pokazując coprawda miejscami 
pulmany. Scenarjusz, reżyserja, typy, 
maski stanowczo są dobre. Ani za grosz 
trywialności, płaskości konceptów. Fertner 
i Ćwiklińska prima.

Ale wbrew spodziewaniu mam ogro­
mne zastrzeżenia co do Dymszy. Głoś­
ny winegret, zepsuty widać kadzidłami, 
dostał szarży i wyczynia w tym obrazku 
rzeczy wprost niewiarygodne.

Owszem, niechby. Ale proszę w ta­
kim razie sharmonizować z nim wszyst­
kie role. Tymczasem całe otoczenie

Antka jest potraktowane realistycznie i 
z dużym pietyzmem dla prawdy, ,łi 
zaś jest groteskowy, miejscami błazen 
figurą z nieprawdziwego zdarzenia.

Przepadła w ten sposób wszelka t 
porcja artystyczna, zatraciła się dosze 
nie szczypta niezbędnego prawdopo 
bieństwa, film budzi to uznanie, to 
tację. Pomijając jednak manka® 
film stanowi ogromny postęp: tango! 
ka z gubernatorową, cały wstęp nalr 
to są naprawdę rzeczy wyższej fi

Poleca się każdemu, kto chce poś 
się, zabawić za jedne 30 groszy.

Lekcji gry na skrzypcad 
najnowszą metodą udziela LaureatParystó 
Konserwatorjum Muz. Zbigniew GÓRZYŃS* 
Ceny przystępne. Dla skrzypków zawodotf 
ulgi. Ul. Pierackiego Nr. 12, mieszkania1^

"C*l

Po gruntownym remoncie została otwarta
R E S T A U R A C J A - C U K I E R N I A 

>9„CRISTAL
Codziennie koncerty. Śniadania od60gr. Lokal czynny od godz. 7.30 rano. Obiady 13-di 
dań- 1 zł. 50 gr. Barowe dania po 50 gr. Kolacje a la carte. Wyborowe wódki—gatun­
kowe nalewki — koniaki krajowe i zagraniczne likiery w najlepszym wyborze - 
wina. Grzeczna i szybka usługa. Cukiernia pod kierunkiem fdługoletniego cukiernika 

„Loursa* w Warszawie J. Sandaiowicza 2 razy dziennie świeży wypiek ciastek.
Tanio — wykwintnie — smacznie, 1257—

f. wiosna— zakład —
POGRZEBOWY

ulica Jacka Malczewskiego Nr. 10. Tei. 17.30
Wynajmuje efektowne karawany z elektrycznem oświetleniem oraz posiada na składzie 
trumny gotowe metalowe i drewniane w różnych fasonach od najskromniejszychi d» 
najwykwintniejszych. Załatwia wszelkie formalności pogrzebowe. Posiada na składzie 
wieńce metalowe w wielkim wyborze, krzyże., drewniane i żelazne. Przeprowadź 

dezynfekcje grobów. Ceny niskie.

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Radomia w myśl § 78, 79 i 82 Ustawy Towarzystwa, podaje do publicznej wiadomości, że niżej wymienione nieruch®®® 
w miastach Radomiu, Iłży, Końskie, Szydłowcu, Opatowie, Ostrowcu i Sandomierzu, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za zaległe raty pożyczek, będą sprzedane z licytacji, które odbe^- 
przed notarjuszami odnośnych Wydziałów Hipotecznych, w następujących miejscowościach i terminach.

MIASTO
Nr.

hip.

S ima W 7 ł o t y c h

Termin licytacji
Miejsce

licytacji
Przed notarjuszemNieumorzonej 

pożyczki
Zaległycł rat Licytacyjna Wadjum

Radom 651 60.165 49 3.095 14 90.600 9.060 1-go Maja Radom Lubońskim
408 8.000 — 1.597 30 12.000 1.200 v>
687 14.400 — 3.816 25 21.600 2.160 ł> Nowachowiczem
551 29.772 73 3.179 ; 52 44.850 4.485 M n

436 112.521 58 3.993 62 169.500 16.950 2 Falkiewiczem
53 141.992 , 22 21.415 95 204.900 20.490 0 Kernem

’ ?ł 47 2.879 j 99 358 89 4.950 495 » Lubońskim
274 100.000 — 20.425 150.000 15.000 >» 0 Nowachowiczem
66 48.461 80 2.780 32 78.150 7.815 » V V Roguskim
26b 11.500 — 2.452 52 17.250 1.725 0
48 35.000 — 1.118 75 52.500 5.250 7 Przyłuskim

g. Iłża 76 4.800 ■— 394 — 7.200 720 6 Iłża Skowera
i 75 2.900 — 283 52 4.350 435 » W

Końskie 231 2.618 17 320 89 4.200 420 9 Końskie Mroczkowskim
1 46 2.879 99 429 57 4.950 495 » •>

128 1.658 18 275 52 2.850 285 n

Szydłowiec 249 14.400 — 997 76 21.600 2.160 ■»

113 19.900 — 580 61 32.550 3.255 • •>

Opatów 316 8.879 36 480 68 13.350 1.335 13 Opatów Byczkowskim
310 8.583 — 462 50 12.900 1.290 V

ii 74 1.483 62 124 85 2.550 255 » n 0

269 19.060 59 1.028 38 28.650 2.865 n »
132 2.618 17 217 48 4.500 450 »> n n

Ostrowiec 70 1.483 62 195 j 38 2.550 255 14 n * Czarnowskim
241 6.283 62 755 10.800 1.080 » » » n
190 30.100 — 2.795 52 4o,150 4.515 n n

194 3.578 16 446 19 6.150 615 0 » ł»
Sandomierz 133 6.283 62 783 — 10.800 1.080 15 » Sandomierz Malanowskim

» 305 25.000 — 3.137 74 37.500 3.750 0

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do właściwych ksiąg hipotecznych i mogą być przeglądane w odnośnych Wydziałach Hipotecznych, przy 5? 
Okręgowym w Radomiu, oraz odnośnych Sądach Grodzkich lub w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego.

Wadium licytacyjne winno być złożone w gotówce lub w listach zastawnych Towarzystwa Kredytowego m. Radomia.
Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła do skutku, zastosowany będzie § 96 Ustawy Towarzystwa t. j. wyznaczona zostanie druga i ostateczna spr 

daż, która rozpocznie się od sumy zniżonej w terminie określonym przez Dyrekcję Towarzystwa i ogłoszonym dwukrotnie w gazetach bez powtórnego doręczenia osobnych zawiadomień-

Radom, dnia 31 stycznia 1935 r.
Za Prezesa Dyrekcji: St. Egiejman. 1263 Sekretarz: M. Przasnyski.________ :_______ ____________________________________ ____ _

Prenumerata: miesięczna zł. 3. — Konto czekowe P. K. O. Warszawa 60.650 — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. .;
CENAJOGŁOSZEŃ : Za wiersz milimetrowy ha 1 stronie przed tekstem 80 gr., w tekście na ii, III i IV str. 60 gr., na IV str. i dalsze w tekście 60 gr., za teKstem 40 gr. Nekrologi za 
0 gr.,. Komunikaty, ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących pracy 10 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej. Adminis,rat 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu i miejsca ogłoszeń.

Redaktor odp : LUDOMIR SZERSZENOWiCZ
Druk Zakł. Druk.-Litogr. „J. K. Trzebiński"— Radom, Żeromskiego 28.

Wydawca — Spółdzielnia wydawnicza spółdz. z Q(jP- udMz


